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dotyczących dowodów w  spraw ie. God­
ny bowiem podkreślenia w  danej 
spraw ie je st charak te r spraw y i je j 
w yjątkow e znaczenie dla pokrzyw dzo­
nego (śm ierć syna w skutek utonięcia 
w  basenie m iejskim ) oraz fak t, że 
P ro k u ra tu ra  W ojewódzka — mim o 
nieuwzględnienia zażalenia w niesione­
go przez samego pokrzywdzonego — 
zleciła P rokuratorow i Pow iatow em u w  
L. podjęcie umorzonego dochodze­
nia i jego uzupełnienie. Poza tym  
Sąd Najwyższy, orzekający w  tej 
spraw ie, w yraził w iążący dla Kom isji 
D yscyplinarnej pogląd praw ny  w  po­
wyższej kw estii tw ierdząc, że „nie 
zm ienia przy tym  istoty spraw y w y­
n ikająca z odw ołania obwinionego 
okoliczność, iż i to wznowienie postę­
pow ania karnego zostało przez P ro ­
k u ra tu rę  ponownie um orzone”. Sąd 
Najwyższy w yraził następnie w ażny 
pogląd, że „w  tego rodzaju  spraw ach, 
ze względu na ich wagę, obowiązuje

adw okata szczególna staranność i su­
mienność, k tórej jednak  obwiniony 
nie w ykazał”.

W w yniku szczegółowej analizy m a­
teria łu  spraw y Wyższa K om isja Dys­
cyplinarna doszła do wniosku, że za­
chowanie się obwinionego, jego sto­
sunek do spraw y i k lien ta  oraz do 
podstawowych swoich obow iązków  za­
wodowych było w yraźnie naganne i że 
niedopełnienie przez obwinionego 
swych powinności zawodowych n aru ­
szających in teres obyw atela-k lien ta 
powinno się spotkać ze stosowną re ­
p resją  dyscyplinarną.

Z tych przeto względów Wyższa K o­
m isja D yscyplinarna uznała za nieod­
zowne wym ierzenie obwinionem u su­
rowszej kary  dyscyplinarnej określo­
nej w  sentencji orzeczenia.

Opracował adw. Władysław Sułkowski 
wiceprezes WKD

R D A S A  O  A D W O K A T U R Z E

W tygodniku „Praw o i Życie” (nr 22 z dnia 1 czerwca br.) opublikow ano frag ­
m enty uchw ały X P lenum  Z arządu Głównego Zrzeszenia P raw ników  Polskich 
z dnia 16 m aja  1975 r., zaopatru jąc  je  ty tu łem  Przygotowanie kadr do zawodów  
prawniczych. W spom niane p lenarne  posiedzenie Zarządu Głównego ZPP było po­
święcone om ówieniu potrzeby m odernizacji studiów  praw niczych i sposobów p rzy ­
gotow ania do w ykonyw ania przez absolw entów  tych studiów  zawodu w  obranym  
kierunku.

A dw okatura je s t oczywiście żyw otnie zainteresow ana pro jek tow aną reform ą 
uniw ersyteckich studiów  praw niczych i form am i przygotow ania studentów  do pracy 
zawodowej. Zasługuje zatem  na uw agę stanowisko, jak ie w  te j spraw ie zajął Za­
rząd Główny ZPP. Oto n iek tó re  w y ją tk i z om awianej uchw ały:

„Zarząd Główny Z PP  w ypow iada się za czteroletnim  jednolitym  program em  
studiów  praw niczych z uw zględnieniem  na trzecim  i czw artym  roku  studiów  przed­
m iotów  szczegółowych, pozw alających na określoną specjalizację i przygotow anie 
do pracy w w ybranym  przez studen ta  zawodzie. M odernizacja studiów  praw niczych 
pow inna zm ierzać do:

— położenia akcentu  na przedm ioty  podstaw owe (praw a m aterialnego i proce­
sowego) ;

— ograniczenia w  program ach  przedm iotów  tre śd  historycznych i rozszerzenia 
zakresu  wiedzy o państw ie i p raw ie  w  świecie współczesnym (prowadzenie s tu ­
diów praw noporów nawczych);
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— bliższego pow iązania studiów  teoretycznych z doświadczeniam i p rak tyk i w  są­
dow nictw ie, p rokura tu rze , arb itrażu , adw okaturze, adm inistracji państw ow ej i go­
spodarczej, szerszego niż dotychczas wzbogacenia treści nauczania o badania em pi­
ryczne, organii/jw ania p rak tyk  studenckich pod bezpośrednim  k ierunkiem  p raco ­
w ników  naukow ych;

— ciągłego unowocześniania procesu nauczania przez doskonalenie pomocy n a ­
ukow ych, m etod i form  nauczania, w ym agania od studentów  korzystania z l ite ra ­
tu ry  krajow ej i zagranicznej;

— w prow adzenia specjalizacji w  określonych k ierunkach w  zależności od za­
potrzebow ania na absolw entów  studiów  praw niczych przez sądy, p rokura tu rę , a d ­
w okaturę , arb itraż  i adm inistrację , zwłaszcza do obsługi p raw nej.”

Zarząd Giówny ZPP wypowiedział się rów nież w  spraw ie zm ian w aplikacji 
absolw entów  studiów  prawniczych:

„Zakładając, że celem studiów' wyższych je st przede wszystkim  teoretyczne przy­
gotow anie absolwentów , w drażanie do określonego zawodu powinno zapewnić nie­
zbędne um iejętności p raktyczne w  obranym  zawodzie praw niczym . Zadanie tak ie 
m a ją  spełniać aplikacje sądowe, p rokurato rsk ie, arbitrażow e i adwokackie. P ro ­
g ram y ap likacji ulegały już w ielokrotnym  zmianom. Słusznie zwrócono uw agę na 
uprak tycznienie przebiegu aplikacji. Istn ie ją  możliwości skrócenia okresu ap li­
kacji, o Czym świadczą doświadczenia p roku ra tu ry . Zbadania wym aga, czy ap li­
k a c ja  sądow a nie pochłania zbyt dużo czasu na czynności pow tarzające się (np. 
protokołow anie), co nie pogłębia wiedzy ap likan ta  i nie rozw ija um iejętnośoi za­
wodowych. N adal należy wykazywać troskę o dobór kandydatów  i realizację p ro ­
g ram u aplikacji. W prow adzanie zasady objęcia patronatem  przez radców  p raw ­
nych aplikantów  radcowskich pozwoli na lepsze przygotowanie ich do zawodu 
radcy  prawnego. Odrębną kategorię ap likacji stanow i aplikacja adw okacka, trw a ­
jąca (dotychczas) trzy  lata, poprzedzona dw uletn ią aplikacją sądową. Rozważenia 
w ym aga kw estia skrócenia okresu tej ap likac ji i umożliwienia dopływ u nowej 
k ad ry  do adw okatury . Zachow ując różnorodność aplikacji należałoby dążyć do 
zbliżenia w ym agań i poziomu przygotow yw ania do poszczególnych zawodów p raw ­
niczych. Istn ie jąca dotychczas rażąca rozpiętość okresu aplikacji w  adw okaturze 
oraz w  pozostałych zawodach nie znajdu je uzasadnienia. W nowych aktach  p raw ­
nych o adw okaturze i obsłudze praw nej należałoby przyjąć zasadę pozw alającą 
absolw entom  studiów  praw niczych na aplikację adw okacką i radcow ską bezpośred­
nio po ukończeniu studiów .”

Zarząd Główny ZPP dał jednocześnie w yraz w  podjętej uchw ale potrzebie zin­
sty tucjonalizow ania akcji doskonalenia zawodowego praw ników , stw ierdzając:

„Isto tną rolę w  doskonaleniu zawodowym praw ników  spełnia Zrzeszenie P ra w ­
ników  Polskich, organizując różne form y szkolenia. Działalność ta  będzie nadal 
przez Zrzeszenie rozw ijana zarówno w celu pogłębienia wiedzy praw ników , jak  
i szkolenia osób z różnych zawodów pozapraw niczych. R acjonalne i nowoczesne 
doskonalenie zawodów praw niczych w skazuje na potrzebę i celowość utw orzenia 
C entralnego Ośrodka Doskonalenia K adr Praw niczych jako ośrodka w yspecjali­
zowanego.”

W tym  sam ym  num erze organu prasowego Z PP  zamieszczono in teresu jący  a r ty ­
kuł P io tra  A m b r o z i e  w i e ż a  pt. Uczyć prawa czy — przepisów, w  którym  
przedstaw iono tezy projektow anej reform y studiów  praw niczych oraz uwagi, jak ie 
tezy te  w yw ołały w  środow isku praw niczym  i w  toku obrad ostatniego p lenarnego 
posiedzenia Zarządu Głównego ZPP.

7 — P a le s tra
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*

Z okazji jubileuszu X X X -lecia istnienia Zrzeszenia Praw ników  Polskich p re­
zes Zarządu Głównego ZPP prof. dr Adam Ł o p a t k a  przedstaw ił w okolicz­
nościowym artyku le pt. ZPP ma 30 lat („Prawo i  Życie” nr 21 z dnia 25 m aja br.) 
dorobek te j organizacji i  je j drogi rozwojowe.

W wypowiedzi tej znalazły się także niektóre w ątki dotyczące adw okatury: 
„Zrzeszenie nawiązywało do postępowych i patriotycznych tradycji praw nictw a 

polskiego z czasów rozbiorów, a zwłaszcza z okresu międzywojennego 20-leoia. T ra ­
dycje te  były szczególnie żywe w  środowisku adwokackim. Były to tradycje zw iąz­
ków  praw nic tw a z w alką narodowowyzwoleńczą narodu, z walką klasy robotniczej 
i chłopstw a o praw o do ludzkiego życia i o władzę dla ludu. Były to również t r a ­
dycje w alk i dem okratów  z tendencjam i władzy nie liczącej się z głosem społeczeń­
stw a czy wręcz z tendencjam i faszystowskimi. Były to wreszcie tradycje ofiarnej 
w alki sil ludowych przeciwko okupantowi hitlerowskiem u. Powstając w  1945 r., 
Zrzeszenie m iało głębokie korzenie w polskim środowisku prawniczym.”

„Należy ’wspomnieć i o w ydatnym  udziale ZPP w  socjalistycznym przekształ­
caniu się tzw. tradycyjnych zawodów prawniczych, zwłaszcza w  procesie uspołecz­
nienia adw okatury .”

Należy nadm ienić, że w  czasie uroczystego spotkania założycieli i działaczy ZPP 
odbytego z okazji jubileuszu XXX-lecia nastąpiło m.in. wręczenie ustanowionego 
z okazji tego jubileuszu m edalu  pam iątkowego ZPP kilkunastu  zasłużonym w  roz­
w oju Zrzeszenia osobom, w tym  adw. drow i Z. Czeszejce, prezesowi NRA, i prof. 
drow i J. Jodłow skiem u, członkowi Kom itetu Redakcyjnego „Palestry”. Jednym i 
z założycieli Zrzeszenia byli: zm arła kilkanaście la t temu adw. Helena W iewiórska, 
były adw okat S tanisław  Gross (obecnie em. sędzia Sądu Najwyższego) i adw. Jerzy 
Dobrowolski.

*

Nie lada zaszczytnej oceny doczekała się inicjatyw a Ośrodka Badawczego Adwo­
k a tu ry  przy  NRA co do powołania Zespołu do Spraw  Wymowy Sądowej. W dzien­
niku „Echo K rakow a” (nr 111 z dnia 17/18 m aja br.) Lesław S a j d a k  w felietonie 
pt. W obronie słowa określił ten zespól jako „unikalną w świecie placówkę za j­
m ującą się problem atyką przemówień sądowych od strony poprawności języka”.

A utor felietonu poparł podjęte przez OBA kroki zm ierzające do podniesienia 
k u ltu ry  języka, pisząc:

„Kryzys k u ltu ry  języka, zwłaszcza zaś języka mówionego, odczuwalny je st do­
tk liw ie w  codziennych kontaktach. Problem  nabiera jeszcze głębszego znaczenia, 
gdy dotyczy środowisk, gdzie słowo jest narzędziem  pracy. W szczególności chodzi 
tu  o przedstaw icieli zawodów prawniczych: adwokatów, prokuratorów  i sędziów, 
k tórzy  poprzez to, co m ówią i jak  mówią, w pływ ają na losy ludzkie, k sz ta łtu ją  
postaw y społeczne i etyczne. Opinia w  tej kwestii Ośrodka Badawczego A dw oka­
tu ry  przy  Naczelnej Radzie Adwokackiej jest jednoznaczna: przemówienia w ygła­
szane na salach sądowych przez aplikantów  adwokackich i adwokatów są chaotycz­
ne i zaw ierają  błędy logiczne w rozum owaniu.”

„Jak  podkreśla ją znawcy zagadnienia, na gorszym — jak  czytamy w felietonie — 
od przem ów ień adwokackich poziomie są przemówienia prokuratorskie, a i te... 
są lepsze od ustnych uzasadnień wyroków wygłaszanych przez sędziów. Ogólny 
sposób w ystąpień przed naszym sądem jest tak  pod względem form y jak  i treści 
n a  niew łaściw ym  poziomie. Co gorsza, system atycznie ulega on obniżaniu.”
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W ytyczone przez Ośrodek Badawczy A dw okatury  cele działalności w zakresie 
rew aloryzacji mowy sądowej zostały w  om aw ianym  felietonie przedstaw ione na­
stępująco:

„N ajbardziej bezpośrednim  celem nowo powołanego Zespołu do Spraw  W ymowy 
Sądowej będzie osiągnięcie większej skuteczności w ystąpień  adwokackich na salach 
sądowych. N atom iast szerszym celem zespołu jest podniesienie poziomu wymowy 
w  działalności społecznej. Nowa placów ka nie ograniczy się do pracy z p raw n i­
kam i; p lanuje się rów nież w prow adzenie zajęć z retoryk i i erystyki w środowiskach 
nauczycielskim  i dziennikarskim . Na razie jednak  w alka o ku ltu rę  słowa rozpo­
częła się od m łodych prawników — studentów  W ydziału P raw a i A dm in istra­
cji UW.”

W yrażona pod adresem  OBA pochw ała zachęci n iew ątpliw ie do dalszego in ten- 
sywnego działania.

S . M .

Z życia izb adwokackich

I z b a  g d a ń s k a

W dniu 3 m aja  br. odbyło się Z gro­
m adzenie Delegatów W ojewódzkiej Iz ­
by A dw okackiej w  Gdańsku. Wzięli w 
nim  udział również: prezes Sądu W oje­
wódzkiego w  G dańsku, zastępca szefa 
P ro k u ra tu ry  W ojewódzkiej, p rzedsta­
wiciel M inistra Sprawiedliwości, przed­
staw iciel KW PZPR  i inni zaproszeni 
goście. P rzybył także w iceprezes NRA 
adw. d r Zdzisław  K rzem iński.

Spraw ozdanie z działalności Rady 
Adwokackiej w  G dańsku za rok 1974 
złożył dziekan Rady adw. Bronisław  
A u g u s t y n i a k .  Obszerne fragm en­
ty swego przem ów ienia poświęcił dzie­
kan zadaniom  adw okatury, je j m iejscu 
w  system ie organów ochrony praw nej 
PR L i w  społeczeństwie.

P rzem aw iali też liczni dyskutanci. 
Głos zabrał m.in. prezes Sądu W oje­

wódzkiego w  G dańsku sędzia Jędrzej 
W i t k o w s k i .  K ierow nictw  i Sądu 
W ojewódzkiego w Gdańsku — stw ie r­
dził on — przyw iązuje ogromną wagę 
do praw idłow o pojętego w spółdziałania 
sądów i adw okatury. W dalszych częś­
ciach swego w ystąpienia prezes W it­
kow ski poinform ował uczestników ze­
b ran ia  o stanie zwalczania przestępczo­
ści w w ojew ództw ie gdańskim , o dyk­
tow anej przez potrzeby społeczne poli­
tyce karne j oraz o dążeniach do obni­
żenia społecznych kosztów w ym iaru  
sprawiedliwości.

W przem ów ieniu adw. dra Z. K r z e ­
m i ń s k i e g o  szczególnie zaintereso­
w ały zebranych inform acje o kon tak ­
tach adw okatury  polskiej z adw okatu­
ram i za granicą.

adw. L.O.

I z b a  k i e l e c k a

W  dniu  27 kw ietn ia br. odbyło się 
w  gm achu Sądu W ojewódzkiego Zgro­
m adzenie Delegatów W ojewódzkiej Iz­
by A dw okackiej w  K ielcach. P orządek

obrad Zgrom adzenia przew idyw ał: zło­
żenie spraw ozdań Rady A dw okackiej, 
Kom isji D yscyplinarnej i K om isji R e­
w izyjnej, dyskusję nad powyższymi


